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lillti Mii iMlra liho
Doszedł naszych uszu w tygodniu u- 

biegłym zgrzyt, którego nie wolno baga­

telizować. Tuż koło naszych granic za­

chodnich, o miedzę zaledwie przemknę­

ły jakby cienie dawnych rycerzy krzy­

żowych. Oczyma wyobraźni nie trudno 

było wskrzesić postacie zbrojne w dłu­

gich, białych płaszczach, z rysunkiem  

krzyża czarnego, przemykające na cięż­

kich koniach po polach Prus, W arm ji, 

M azur... Na szczęście tylko zjawy! Lecz 

jakże łatwo wyczarowane z pyłu prze­

szłości i zapomnienia...
W  M alborku o kilkanaście stajań od 

gran icy polskiej, w murach dawnej 

twierdzy krzyżackiej przemawiał dzi­

siejszy protagonista rycerzy krzyżowych 

dr. Alfred Rosenberg, prawa ręka .iFiih- 
rera“ w sprawach polityki zagranicznej 

narodowego socjalizmu. M ówił do przed­

stawicieli prowicji wschodnio-pruskiej o 

zadaniach III Rzeszy i pokrzepiał du- 
cha.Roztaczał przed zebranymi obrazy  

wielkiej przyszłości i rozkwitu politycz­

nego Niemiec, rzecz prosta, kosztem in­

nych narodów. Jeśli chodzi o te zadania, 
to okazał się on „rasowym ” spadkobiercą 

idei krzyżackich, idei, których cel uświę­

cał wiodące doń środki. „Niemcy —  pe­

rorował p. Rosenberg —  nie zrezygno­

wały i nie zrezygnują z obszaru koloni- 

zacyjnego na W schodzie . Innem  i słowy 
dawał swym słuchaczom niewinne za- 

upewnienie i, jakby uspakajał ich podra­

żnioną niecierpliwość w myśl przysło­

wia: co się odwlecze, to nie uciecze! 

„Zdobędziemy niejeden obszar koloniza- 

cyjny na W schodzie, niejedno miasto, 

niejedną wieś, zawrzemy w obszar na­
szego państwa i ukoronujemy dzieło tak 

chlubnie zapoczątkowane przez walecz­

nych naszych przodków ku chwale i po­

tędze narodu niemieckiego. Tylko nie­

sprawiedliwość dziejowa pozbawić nas

Avsntury w katedrze
NIESŁYCHANY W YBRYK M ŁODYCH ENiDKÓW ŁÓDZKICH.

Prowokacje hitlerowskie w oświetleniu 
prasy gdańskiej

Całe społeczeństwo polskie w Gdań­
sku pozostaje pod wrażeniem noty Se­
natu w sprawie rzekomych prowokacyj 
polskich w czasie od 1— 3 maja.

Prasa niemiecka w Gdańsku „przy­
pomina Polsce obowiązek dotrzymania 
umów” : Gdańsk wspaniałomyślnie  przy­
znał Polakom  prawa mniejszości, a Pol­
ska nie dała nic za to, gdyż nie zniesio­
no dotychczas kontroli polskiej przy  
wywozie z Gdańska, (co oznaczałoby za­
lew  Polski i zniszczenie zupełne jej prze­
mysłu przez wwóz towarów sprowa­
dzanych do Gdańska na podstawie kon­
tyngentów dla rzekomo własnego użyt­
ku) —  no i Gdynia ciągle jeszcze istnie­
je! —

Prasa niemiecka podaje jako dowód 
polskich prowokacyj:

1) akuratnie 1 maja odważyła się

I mogła tych słusznie nam  przypadających 
zdobyczy” !

Takie i tym podobne słowa padały 
na zebranych, „podnosząc serca” , za­
grzewając namiętności zaborcze i pobu­
dzając niezdrowe apetyty. Aby idaełom  
tym nadać właściwy kształt i ton nale­
żało je podlać odpowiednim sosem ro­
mantyzmu historycznego, wprządz się w  
dziedzinę mistyki i akcesorjów średnio­
wiecznych, w posługiwaniu się któremi 
celują prowodyrzy dzisiejszych Niemiec. 
Zaprawa taka znalazła się na poczeka­
niu i z pewnością wywarła na słucha­
czach oczekiwane wrażenie.

Aby ideały te przekuć na rzeczywr 
wistość i ducha: narodowego nastroić na 
ton godny prawdziwych zdobywców i 
szermierzy cywilizacji, zapowiedział p. 
Rosenberg zmiany ustrojowe, które —  
gdyby nie wypowiedziane przez osobę w 
obozie swym bądźcobądź autorytatywną  
—  moźnaby przyjąć, jako produkt pew ­
nego podniecenia lub afektacji.

Trzecia Rzesza —  zdaniem  p. Rosen­
berga —  otrzyma w niedalekiej przysz­
łości formę państwa zakonnego, oparte­
go na wzorze zakonu krzyżackiego. Je­
śli już tak być musi, jeśli kunktatorstwo  
historyczno - polityczne narodowych so­
cjalistów innej formy ustrojowej wy- 
myśleć nie było w stanie, to spodziewać 
się możemy, że spadkobiercy ideałów  
krzyżackich nie poprzestaną na przeję­
ciu jedynie spuścizny duchowej swych 
zaborczych przodków, ale spłacając  
dług pełnemu stylowi tej idei i epoki, 
zechcą się i zewnętrzie do rycerzy krzy­
żowych upodobnić.

M oże więc niedługo oglądać będzie­
my w dodatkach filmowych kaclerza 
Hitlera w stroju wielkiego komtura, na 
koniu i z mieczem, o rękojeści w kształ­
cie krzyża w ręku.

przejeżdżać przez Gdańsk sztafeta ro­
werzystów wodą morską z Gdyni,

2) harcerze polscy maszerowali do 
W olnego portu w stroju harcerskim dla 
wzięcia udziału w uroczystościach prze­
wiezienia zwłok z Francji do Polski śp.
Kułakowskiego.

3) dworzec kolejowy w Gdańsku u- 
dekorowany był na dzień 3 M aja pol- 
skiemi chorągwiami,

4) flagi polskie wywieszone były na 
budynkach Rady Portu np. na budynku  
komendy portowej (pilotów), gdzie jej 
nie zdjęto mimo żądania senatu,

5) chorągiew polską wywiesiło Tow, 
„Lot” na lotnisku we W rzeszczu, gdzie 
ją jednak policja gdańska siłą (ale bez­
prawnie) zdjęła!

Naprowadzone fakty, które według 
opinji gdańskiej mają być zbrodnią z

Z Łodzi donoszą:

Podczas uroczystej M szy św. z oka­
zji 3 M aja, celebrowanej przez ks. bi­
skupa Tomczaka, wtargnęła do katedry 
grupa wyrostków endeckich i nagle wy­
wołała burdę, poczynając wznosić pro­
wokacyjne okrzyki. — W tym momen­
cie proboszcz miejscowy rozpoczynał 
właśnie kazanie, już jednak po chwili, 
wskutek awantur musiał je przerwać i 
próbował uspokoić awanturników. Pa-, 
dły wówczas głośniejsze okrzyki i kar­
czemne wyzwiska.

Ks. biskup Tomczak odszedł od oł­

polskiej strony i prowokacją gdańskich 
uczuć i praw  —  według przekonania pol­
skiego i jasnego brzmienia traktatów  zaś 
nie tylko nie są prowokacją, lecz wyni­
kają z naszych praw  i zakazy te ze stro­
ny gdańskiej odczute są przez polskie 
społeczeństwo —  jako prowokacja, ła­
manie umów i niesłychane bezczelne  
przekręcanie faktów i celowe wprowa­
dzanie konfliktów.

W ięc nie wolno przejeżdżać przez 
Gdańsk Polakom, bo satn widok Pola­
ków drażni Niemców  gdańskich, nie wol­
no garstce harcerzy polskich przecho­

700-lecie miasta Radzyna
UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOW E ZASZCZYCI SW Ą OBECNOŚCIĄ P. 
W OJEW ODA KIRTIKLIS I KS. BISKUP DR. STANISŁ. OKONIEW SKI.

Jak już swego czasu podawaliśmy, w  
roku bieżącym  trzecie z kolei miasto po­
morskie obchodzi jubileusz 700-lecia 
swego istnienia. Po Toruniu i Chełmnie 
przyszła kolej na Radzyń, sędziwy gród, 
położony na terenie dzisiejszego pow. 
grudziądzkiego.

Komitet jubileuszowy z p. burmi­
strzem Gibasem na czele ustalił już za­
sadniczy zarys programu uroczystości 
jubileuszowych, przyczem czyni za­
wczasu intensywne przygotowania, aby  
jak najbardziej uprzyjemnić i urozmai­
cić pobyt w mieście spodziewanej licz­
nej rzeszy uczestników zamiejscowych. 
Datę obchodu ustalono na dzień 2 i 3 
czerwca br. W ypadnie on wysoce uro­
czyście, zwłaszcza, że udział swój zapo­
wiedzieli p. W ojewoda Pomorski Kirti- 
klis i J. E. ks. Biskup Okoniewski. Pro­
gram obchodu przedstawia się następu­
jąco:

Sobota, dnia 2 czerwca —  o godzinie 
21szej capstrzyk ulicami miasta z udzia­
łem orkiestr wojskowych, oddziałów  
wojskowych i organizacyj P. W . i W . F., 
o godz. 20,30 generalna próba widowiska 
plenerowego „Król Jagiełło na zamku 
w Radzynie” .

Niedziela, dnia 3 czerwca — godz. 
6-ta rano pobudka; o godz. 8, koncert 
orkiestr wojskowych na rynku i placu 
zamkowym; godz. 9,30 powitanie przed­

tarza i ze stopni prezbiterjum próbował 
uśmierzyć zdziczałych wyrostków. Ró­
wnocześnie w nawie kościoła pojawiła 
się policja. Na jej widok awanturnicy  
poczęli umykać, ale przed kościołem  
wznowili awantury. Policja jednak szyb­
ko zlikwidowała zajście, aresztując kil­
ku prowodyrów.

Niesłychany ten wypadek wywołał 
w Łodzi niezwykle przygnębiające wra­
żenie, bowiem od 15 lat niepodległości 
jest to pierwszy fakt sprofanowania 
przez młodzież polską świątyni i wywo­
łania awantury podczas M szy św.

dzić w mundurach, gdy Niemców ubra­
nych po „cywilnemu” poprostu nie wi­
dać już w Gdańsku i są to nie tylko 
mieszkańcy Gdańska, ale i Rzeszy nie­
mieckiej, a więc obcokrajowcy, którym  
według gdańskich ustaw (jak np. Pola­
kom z Polski) w uniformach w Gdań­
sku chodzić nie wolno. Takie więc ma­
my prawa w Gdańsku.

Społeczeństwo polskie oczekuje, że 
Rząd Polski nie pozwoli dłużej na lek­
ceważenie i deptanie praw Polaków w  
Gdańsku i weźmie ich w energiczną a 
skuteczną obronę.

stawicieli władz i gości oraz przegląd 
organizacyj PW . i W F. przez p. W oje­
wodę Pomorskiego; godz. 10 pontyfikal- 
na M sza św. połowa, celebrowana przez 
J. E. ks. biskupa Chełmińskiego na pla­
cu zamkowym, oraz kazanie; godz. 12-ta 
Akadem  ja Jubileuszowa dla uczczenia 
miasta Jubilata, również na placu zam ­
kowym.

Następnie czas obiadowy, wypoczy­
nek, zebrania, konferencje, zjazdy, zwie­
dzanie grupami miasta, zabytków histo­
rycznych i wyst, przeszłości Radzyna. 
Godz. 14 igrzyska i zabawy ludowe na 
rynku i placu zamkowym, zawody spor­
towe z okazji Święta powiatowego PW 'j 
godz. 18-ta raut dla przedstawicieli 
władz i zaproszonych gości w salach 
Ubezpieczalni Społecznej; godz. 21-sza 
wielkie widowisko plenerowe na tle 
zamku krzyżackiego „Król Jagiełło na 
zamku w Radzynie” .

STRASZNE HURAGANY.

Dublin. W sobotę nad wyspami 
brytyjskiemi srożył się straszny hura­
gan. Szybkość wichury dochodziła do 
87 mil angielskich na godzinę. W  nie­
dzielę siła wiatru była tak wielka, że 
trzeba było wylać oliwę na wodę w  
porcie Barlingon, by umożliwić stat­
kom rybackim wpłynięcie do portu.
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W n ie b o w s tą p ie n ie P a ń s k ie Z całej Polski
W n ie b o w s tą p ie n ie P a ń s k ie o b c h o d z i K o ś - , 

c ió ł 4 0 d n i p o Z m a r tw y c h w s tan iu . Ś w , G rz e ­

g o rz N is e ń s k i n a z y w a to ś w ię to . .E p is m o n , 

c z y li z b a w ie n ie , N a jd a w n ie js z a w z m ia n k a o  

te rn ś w ię c ie , u ro c z y ś c ie o b c h o d z o n e m  w  K o ś c ie ­

le o d  n a jd a w n ie js z y ó h c z a s ó w , d o s z ła n a s z  

K o n s ty tu c y j A p o s to ls k ic h , z e b ra n y c h o k o ło 3 0 0  

ro k u .

W n ie b o w s tą p ie n ie

J a k  g ło s i b ib lja , c z te rd z ie s te g o d n ia p o  

Z m a r tw y c h w s ta n iu w ś ró d z g ro m a d z o n y c h w  

w ie c z e rn ik u a p o s to łó w , z ja w ił s ię C h ry s tu s  

P a n . P o u c z a ł ic h i n a p o m in a ł, a p rz e d ro z s ta ­

n ie m  ro z k a z a ł im  iś ć  n a c a ły  ś w ia t g ło s ić e w a n -  

g e lję . P o le c iw s z y  a p o s to ło m , a b y n ie o p u s z c z a li  

J e ro z o lim y  p rz e d o trz y m a n ie m  D u c h a ś w ., w y ­

p ro w a d z ił ic h C h ry s tu s k u B e ta n ji n a G ó rę  

O liw n ą . T a m  z a p o w ie d z ia ł z e s ła n ie D u c h a ś w .,  

p o c z e m  p o d n ió s łs z y rę c e s w e , b ło g o s ła w ił z e ­

b ra n y m  i „ b y ł n ie s io n y d o n ie b a " , a o b ło k z a ­

k ry ł p rz e d o c z a m i o b e c n y c h . G d y u c z n io w ie  

s ta li z e  w z ro k ie m  u tk w io n y m  w  g ó rę , u k a z a li im  

s ię d w a j m ę ż o w ie i rz e k li : „ M ę ż o w ie g a lile js c y  

c z e m u s to ic ie p a trz ą c w  n ie b o ’? T e n J e z u s ,

ZE WSPOMNIEŃ HISTORYCZNYCH.

s Dzień krwi i| chwały 
pod Kaniowem

L o s y b ry g a d le g io n o w y c h , k tó re tw o rz y ły  

L e g jo n y P o ls k ie , b y ły ró ż n e . P o w s ta ły o n e z  

z największych skarbów duszy polskiej, two­
rząc pierwszego żołnierza polskiego. Nie było 

państwa polskiego, a był żołnierz polski, który 

stale wszędzie z romantycznym uporem pod­
kreślał, że bije się i umiera za Polskę.

L o s I . B ry g a d y , k tó ra  rz u c iła  is k rę n a p ro c h , 

d o k o n a ł s ię w B e n ja m in o w ie , S z c z y p io rn ie i 

M a g d e b u rg u . I w te d y  to spadkobiercą idei nie­
podległościowej, nie uznającej żadnych kom­
promisów, jedynym dziedzicem I Brygady i jej 
wodza Piłsudskiego — stała się 11 Brygada, 
stojąca frontem na Bukowinie.

N ie je d n i p a m ię ta ją je s z c z e d o b rz e te c h w i-  

c h w ile .k ie d y to  haniebny pokój brzeski, k tó ry  

o d b ie ra ł P o ls c e C h e łm s z c z y z n ę —  s ta ł s ię d la  

P o la k ó w  ciosem, druzgoczącym ostatecznie kon­
cepcje rozwiązania kwestji polskiej w oparciu o 

państwa centralne. C z w a r ty ro z b ió r P o ls k i z o -  

k tó ry w z ię ty je s t o d w a s d o  n ie b a , ta k p rz y j­

d z ie „ ja k o ś c ie G o w id z ie li id ą c e g o d o n ie b a . 

U c z n io w ie  w ó w c z a s o d d a li , p o k ło n P a n u  i z  

w e s e le m  w ie lk ie m  w ró c ili d o J e ro z o lim y .

U ro c z y s to ś ć W n ie b o w s tą p ie n ia to d z ie ń  

tr iu m fu C h ry s tu s a . P rz e z o b rz ę d y te g o ś w ię ta ,  

K o ś c ió ł p ra g n ie w z m o c n ić w  n a s w ia rę w  o g lą ­

d a n ie B o g a w  c h w a le w ie k u is te j. J a k o s ta ły  

w e d łu g o b ra z u *  R  e ru g io .

d z ie ń  te g o ś w ię ta w y z n a c z o n o c z w a r te k , a w ię c  

d z ie ń , w  k tó ry m  Z b a w ic ie l u s ta n o w ił N . S a k ra ­

m e n t. D a w n ie j w  ty m  d n iu  b ło g o s ła w io n o  c h ie b  

i p ie rw s z e o w o c e n a p a m ią tk ę o s ta tn ie j w ie c z e ­

rz y C h ry s tu s a z a p o s to ła m i.

W  d n iu ś w ię ta W n ie b o w s tą p ie n ia p o ra z  

o s ta tn i p a li s ię w  k o ś c ie le  p rz y  w ie lk im  o łta rz u  

o g ro m n a ś w ie c a p a s c h a ln a , b ę d ą c a s y m b o le m  

l itu rg ic z n y m  ś w ią t W ie lk a n o c n y c h . Z a p a la ją ją  

p o ra z p ie rw s z y w  c z a s ie re z u rek c ji i ś w ia tło  

je j w  c ią g u  4 0 n a s tę p n y c h  d n i p rz y p o m in a n a m  

p rze b y w a n ie C h ry s tu s a w ś ró d  lu d z i p o Z m a rt­

w y c h w s ta n iu d o W n ie b o w s tą p ie n ia . C a ła w  

o g ó le l itu rg ja te g o ś w ię ta , w s z y s tk ie m o d litw y  

m s z a ln e w  ty m  d n iu  tc h n ą ra d o ś c ią i try u m fe m .

s ta ł d o k o n a n y , n ie d łu g o p o te m 11 Brygada 

przeszła swą Golgotę pod Kaniowem.

W  n o c y  z d n ia 1 0  n a 1 1 m a ja 1 9 1 8  r . N ie m ­

c y p o d s tę p n ie u d e rz y li w  P o to k u n a c z ę ś ć o d ­

d z ia łó w  p o ls k ic h , k tó re pod wodzą gen. Józe­
fa Hallera przedarły się pod wodzą gen. Józe- 

mieckie, by się połączyć z formującemi się od­
działami polskiemi na terenie ówczesnej Rosji.

Z a a ta k o w a n y  n ie s p o d z ie w a n ie , o d d z ia ł, m u -  

s ia ł c o fn ą ć s ię k u M a s łó w c e . T a m  z n a c z n ie  

s iln ie js z e l ic z e b n ie o d d z ia ły p ru s k ie n a tk n ę ły  

s ię ju ż n a ro z p a c z liw ą o b ro n ę p o ls k ą . W a lk a  

z a w rz a ła p o d K o z in e m , J a m c z y c h ą , M a s łó w k ą ,  

S te p a ń c a m i i K a n io w e m . K a ż d y  p o ls k i n a b ó j k a ­

ra b in o w y , c z y p o c is k a rm a tk i b y ł p o lic z o n y i 

d la te g o c e ln y . P o p ó łto ra d n io w e j w a lc e s to s y  

z a b ity c h P ru s a k ó w  ś w ia d c z y ły o m ę s tw ie ż o ł­

n ie rz a p o ls k ie g o . Z d z ie s ią tk o w a n y 6 p u łk u ła ­

n ó w  i o d d z ia ł in ż y n ie r j i z d o ła ły je d n a k w y rą ­

b a ć d ro g ę k u  p o lo m  k ijo w s k im .

A le p o  d e m  ś w ie tn e m  z w y c ię s tw ie nie roz­
błysło jeszcze słońce nad smutną dolą żołnie­
rza polskiego. Rozpoczęła się tułaczka, której 
kres położyło dopiero ostateczne wyzwolenie 

Ojczyzny.

— Grudziądz. (S tra jk ). W d n iu  7 . b m . o  

g o d z . 1 1 ro b o tn ic y , z a tru d n ie n i w  w a lc o w n i  

fa b ry k i P e p e g e  w  G ru d z ią d z u  p o rz u c il i p ra c ę . 

D e le g a c ja p ra c o w n ik ó w  u d a ła s ię d o d y re k ­

c ji fa b ry k i, ż ą d a ją c  w y p ła ty  z a le g ły c h  z a ro b ­

k ó w . S tra jk u ją c y ro b o tn ic y o d b y li z e b ra n ie  

p rz y  u d z ia le  k ie ro w n ik a b iu ra  w y p ła t fa b ry ­

k i P e p e g e , k tó ry  o ś w ia d c z y ł z e b ra n y m , ż e z a ­

le g łe  z a ro b k i b ę d ą im  w y p ła c o n e  d o  d n ia 1 2 . 

b m . R o b o tn ic y  je d n a k  p ra c y n ie p o d ję li.

— Lubawa. (P o ż a r ) . W  z a g ro d z ie ro ln ik a  

S z ra g i M a rc in a w  B ra tja n ie p o w s ta ł p o ż a r,  

k tó ry  z n is z c z y ł d o m  m ie s z k a ln y i c h le w  —  

o g ó ln e j w a rto ś c i 6  ty s ię c y  z ło ty c h . P rz y c z y n ą  

p o ż a ru  b y ło z a p a le n ie s ię s a d z y  w  k o m in ie ,  

z a c o p o n o s i w in ę k o m in ia rz Z ie liń s k i, p rz e ­

c iw k o k tó re m u s p o rz ą d z o n o d o n ie s ie n ie  

k a rn e .

— Kościerzyna. (S p rz e n ie w ie rz e n ie 1 5  ty ­

s ię c y  z ł.) D n ia  6 . b m . w  c z a s ie lu s tra c ji u ja ­

w n io n o  w  W y d z ia le P o w ia to w y m , ż e p e łn ią ­

c y o b o w ią z k i s e k re ta rz a M a rja n L e w a n d o w ’ -  

s k i p o p e łn ił s p rz en ie w ie rz e n ie  n a s u m ę o k o ­

ło 1 5 .0 0 0  z ł. n a  s z k o d ę P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  

S a m o rz ą d o w e g o  w  K o ś c ie rz y n ie . N a  p o le c e n ie  

P ro k u ra tu ry  w  C h o jn ic a c h , L e w a n d o w s k i z o ­

s ta ł o s a d z o n y w  a re s z c ie  ś le d c z y m .

— Gdynia. (W ła m a n ie  d o  s z k o ły .) D o  g m a ­

c h u s z k o ln e g o  w  L e śn ie w ie (p o w ia t m o rs k i)  

d o k o n a n o  w ła m a n ia i s k ra d z io n o  1 0 o b ra z ó w

i in n e d ro b n e p rz e d m io ty , łą c z n e j w a rto ś c i  

2 5 0 z ł. S p ra w c y  d o s ta li s ię d o  g m a c h u  s z k o l­

n e g o  p rz e z o k n o , w  k tó re m  w y b ili s z y b ę . —  

C z ę ś ć s k ra d z io n y c h  p rz e d m io tó w  z n a le z io n o  

w  je z io rz e ro ln ik a B ru c a J ó z e fa w  n ie w ie l ­

k ie j o d le g ło ś c i o d s z k o ły . P o d e jrz a n y c h o  

d o k o n a n ie te g o w d a m a n ia p rz y trz y m a n o :  

F ro m a A n to n ie g o , S k w ie ra w s k ie g o P io tra ,  

R y g a  J ó z e fa , S e m e r lin g a  F e lik s a  i Ź ró d ło  W a ­

c ła w a —  w s z y s c y z a m ie s z k a li w  L e ś n ie w ie .  

S p ra w c ó w  p rz e k a z a n o d o d y s p o z y c ji S ą d u  

G ro d z k ie g o  w  W e jh e ro w ie .

— Myszewo. (R z a d k i w y p a d e k ). W  z a ­

g ro d z ie p . A n to n ie g o  P ta c h a  k ro w a  p o ro d z iła  

d w a c ie la k i. T a k ie g o w y p a d k u n ie z a n o to ­

w a n o  w  n a s z e j w io s c e o d n ie p a m ię tn y c h la t.

— Warszawa. (Z a u s iło w a n e m o rd e rs tw o ).

W a rs z a w s k i s ą d o k rę g o w y o g ło s ił w y ro k w  

p ro c e s ie N o rb e rta J e z ie rs k ieg o , o s k a rż o n e g o  

o u s iło w a n ie d o k o n a n ia m o rd e rs tw a n a o s o ­

b ie A n to n ie g o R ó ż y c k ie g o , a rty s ty T e a tru  

W a rs z a w s k ie g o . M o c ą w y ro k u J e z ie rs k i s k a ­

z a n y  z o s ta ł n a  4  la ta w ię z ie n ia . W  m o ty w a c h  

s ą d  u z n a ł ja k o  o k o lic z n o ś ć o b c ią ż a ją c ą fa k t, 

ż e  o s k a rż o n y  p rz y g o to w y w a ł s ię  o d  d łu ż s ze g o  

c z a s u  d o  z b ro d n i. S ą d  u z n a ł je d n a k , ż e o s k a r ­

ż o n y  d z ia ła ł w  s ta n ie p s y c h ic z n e g o  w z ru s z e ­

n ia . J a k o  o k o lic z n o ś ć ła g o d z ą c ą u z n an o  n ie ­

n a g a n n ą  p rz e s z ło ś ć J e z ie rs k ie g o i je g o  z a s łu ­

g i w o je n n e . J e z ie rs k i p o d e jrz y w a ł R ó ż y c ­

k ie g o o ro m a n s z e s w o ją ż o n ą i z te g o p o ­

w s ta ła m y ś l z a b ic ia R ó ż y c k ie g o .

— Stanisławów. (P o ż a r .) W la s a c h  p a ń ­

s tw o w y c h w  Z ie lo n e j w  p o w ie c ie N a d w o rn e  

w y b u c h ł p o ż a r, k tó ry n a p rz e s trz e n i 1 3 h a  

z n is z c z y ł d rz e w o s ta n  o ra z  o k o ło  1 2 0 0  m e tró w  

s z e ś ć , d rz e w a o p a ło w e g o . P o z a te m  n a 5 h a  

z n is z c z e n iu u le g ł z a g a jn ik , z a ś n a 1 4 h a  

w s z y s tk ie w ię k s z e d rz e w a . W y so k o ś ć s z k ó d  

m a te r ja ln y c h  n a ra z ie n ie  je s t u s ta lo n a . R ó w ­

n ie ż  w  p o w ie c ie S k o le w y d a rz y ły  s ię p o ż a ry  

la s ó w , n a le ż ą c y c h d o f irm y G ro e d e l. P rz y ­

c z y n a ty c h p o ż a ró w , p o w s ta ły c h w  je d n y m  

c z a s ie , ró w n ie ż  n ie  je s t u s ta lo n a . P o lic ja  p ro ­

w a d z i d o c h o d z e n ie .

Atak Lotniezo-gazowy 
na Wąbrzeźno

W  z w ią z k u  z  p ró b n y m  a ta k ie m  lo t-  
n ic z o -g a z o w y m , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w  
c z w a r te k , d n ia 1 0 m a ja  b r . z o k a z ji  
T y g o d n ia L o tn ic z e g o —  O b w ó d  P o ­
w ia to w y  L O P P  p o d a je  p o u c z e n ie  d la  
p u b lic z n o ś c i, k tó re n a le ż y  b e z w z g lę ­
d n ie p rz e s trz e g a ć .

a ) S y g n a ł s y re n o z n a c z a ć b ę d z ie  
z b liż a ją c y s ię n a lo t s a m o lo tó w  n ie ­

p rz y ja c ie ls k ic h . N a  s y g n a ł te n  p u b li­
c z n o ść , z n a jd u ją c a s ię n a  u lic a c h  i  
p la c a c h  p o w in n a  n a ty c h m ia s t u d a ć  s ię  
d o  n a jb liż s z y c h s c h ro n ó w  i p o m ie s z ­
c z e ń  u s z c z e ln io n y c h , w y k o rz y s tu ją c  
w  ty m  c e lu  p o b lis k ie  s ie n ie  k a m ie n ic  
i z a ja z d y  n a k ry te .

W  s c h ro n a c h  ty c h  p u b lic z n o ś ć p o -  
z o s ta je  d o  c z a s u  n a d a n ia  s y g n a łu  d ru ­
g ie g o . o z n a c z a ją c e g o k o n ie c a la rm u .

P o g o to w ie g a z o w e o z n a jm ia ć b ę ­
d z ie ró w n ie ż s z ta fe ta k o la rs k a , ro z ­
je ż d ż a ją c a  s ię w  w s z y s tk ic h k ie ru n ­

k a c h  m ia s ta  i n a  w id o k  ta b lic y  z n a ­
p is e m  „ G a z “ , k a ż d y  o b y w a te l p o w i­
n ie n  u d a ć  s ię  d o  s c i .i. ' p o s te ru n k i  
i D ru ż y n y  O P L G . n a k ła d a ją m ° :k ^  
p rz e c iw g a z o w ą .

b ) N a p a d  lo tn ic z o -g a z o w  - _ _ _

b a rd o w a n ie m ia s ta .
c ) P o  s k o ń c z o n y m  n a p a d z ..ustę­

puje o d k a ż a n ie m ie js c z n ip ti  i ło w a ­
n y c h  p rz e z D ru ż y n y O d k a ż a ją c e o -  
ra z ra to w a n ie z a tru ty c h j  rz e z D " u -  
ż y n y  O . P . G . i S a n ita rn e  S ’ ra z y  P o ­
ż a rn y c h .

P o d c z a s w y k o n y w a n ia t^ c h  c z y n ­
n o ś c i n a s tę p u je k o n ie c  a la rm u .

P u b lic z n o ś ć  je d n a k ż e  p o  o p u s z c / '' 
n iu  s c h ro n ó w  w in n a  p o z o s ta ć  
d n ik a c h  ry n k u  i z  ta m tą d  o b s  
c z y n n o ś c i D ru ż y n  O . P . G .

D o w s z y s tk ic h w s k a z ó w e  
rz ą d z e ń  O rg a n ó w  B e z p ie c z e n v  
b lic z n e g o  p ro s z o n a je s t p u b l.  
b e z w z g lę d n ie s ię s to so w a ć .

O b w ó d  P o w ia to w y  L . O . F . SŃ,

JARMARKI NA POMORZU

w miesiącu maju.
W  m ie s ią c u  m a ju  b r . o d b ę d ą s ię ja rm a rk i  

w  n a s tę p u ją c y c h m ie js c o w o ś c ia c h P o m o rz a :

12 maja:
L u z in o , p o w . m o rs k i o g ó ln y .

K ro k o w o , p o w . m o rs k i, k ra m n v .

14 maja: 

C h e łm n o : z w ie rz ę c y .

15 maja: 

R u m ja , p o w . m o rs k i: o g ó ln y .  

W ię c b o rk , p o w . S ę p ó ln o : z w ie rz ę c y .

16 maja:
C e k c y n , p o w . T u c h o la : z w ie rz ę c y .

G ó rz n o , p o w . B ro d n ic a : z w ie rz ę c y .  

K o n a rz y n y , p o w . C h o jn ic e : z w ie rz ę c y .  

S ta ra K is z e w a , p o w . K o ś c ie rz y n a : z w ie rz ę c y .

17 maja:
K a m ie ń , p o w . S ę p ó ln o : z w ie rz ę c y .

N o w e G ro d z ic z n o , p o w . L u b a w a : z w ie rz ę c y .

T o p o l  n o , p o w , ś w ie c ie : z w ie rz ę c y .

T o ru ń : z w ie rz ę c y .

W ie le , p o w . C h o jn ic e : o g ó ln y .

18 maja:
G ru d z ią d z : z w ie rz ę c y . 5

19 maja: 

S z y m b a rk , p o w . K a rtu z y : z w ie rz ę c y .

22 maja:
J a b ło n o w o  Z a m ., p o w . B ro d n ic a : z w ie rz ę c y .  

K o ś c ie rz y n a : z w ie rz ę c y .

S w o rn e g a c ie , p o w . C h o jn ic e : o g ó ln y .

2 5 m a ja :  

G n ie w , p o w . T c z e w : z w ie rz ę c y .

26 maja: 

P e lp lin , p o w . T c z e w : z w ie rz ę c y .

29 maja: 

L e s n -o , p o w . C h o jn ic e : o g ó ln y .

Radjoprogram
C Z W A R T E K , d n ia 1 0 . 5 . 1 9 3 4 r .

9 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 ,3 0 T ra n s m is ja  

n a b o ż e ń s tw a z K a te d ry  ś w . J a n a W  W a rs z a w ie . 

1 2 ,1 5 P o ra n e k m u z y c z n y z F ilh a rm o n ji W a r­

s z a w s k ie j . 1 4 ,0 0 P o g a d a n k a ro ln ic z a , .N o w y  

s p o s ó b  ta n ie g o  u b e z p ie c z e n ia p lo n ó w  o d g ra d o ­

b ic ia . 1 4 ,2 0 W ie js k ie ta ń c e i s c e n k i (p ły ty .)  

1 5 ,0 0 P o g a d a n k a ro h u c z a . 1 5 ,2 0  K o n c e rt Z e s p o ­

łu J a z z o w e g o . 1 6 ,0 0 P ro g ra m  d la d z ie c i. 1 6 ,3 0  

K w a d ra n s s ły n n y c h a r ty s tó w " . 1 6 ,4 5 D w a p ra ­

w a . 1 7 ,0 0 P ie lę g n a c ja s k ó ry n a w io s n ę . 1 7 ,1 5  

K o n c e rt s o lis tó w , 1 8 ,0 0 S łu c h o w is k o p t. „ A ta k  

lo tn ie z o -g a z o w y  . 1 8 ,4 0  W e so łe  p io s e n k i i m o n o ­

lo g i (p ły ty ). 1 9 ,3 0 F e lje to n p t. „ O k o w  o k o z  

u s ta w ą " . 1 9 ,4 5 P rz e g lą d te a tra ln y . 1 9 ,5 0 M y ś li  

w y b ra n e . 1 9 ,5 2 U ro c z y s ta a u d y c ja z o k a z ji  

Ś w ię ta N a ro d o w e g o K ró le s tw a R u m u n ji . 2 0 ,4 5  

D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 7 T ra n s m is ja z T e a tru  

„ L a S c a la " w  M e d jo la n ie .

P IĄ T E K , d n ia 1 1 . 5 . 1 9 3 4 r .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 M u z y k a p o ­

p u la rn a z p ły t, 1 5 ,2 0 R e c ita l ś p ie w a c z y J . I I-  

n ic k ie j. 1 5 ,5 Z e s p ó ł s a lo n o w y A rk a d ju s z a P la ­

to . 1 6 ,2 0 P rz e g lą d w y d a w n ic tw . 1 6 ,3 5 A r  je i  

p ie ś n i w  w y k o n a n iu  M . L o m a n to . 1 6 ,5 0 R e c ita l  

fo rte p ia n o w y E d w a rd a S te in b e rg e ra , 1 7 ,3 0 O d ­

c z y t z c y k lu  l i te ra tu ra  p o ls k a . 1 7 ,5 0  A k c ja s p o ­

łe c z n a p o p ie ra n ia b u d o w y s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . 

1 8 ,1 0 M u z y k a le k k a z k a w ia rn i G a stro n o m  ja . 

1 9 ,1 5 N o w in y le ś n e . 1 9 ,2 5 F e lje to n a k tu a ln y . 

1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i s p o r to w e . 1 9 ,4 7 D z ie n n ik  

w ie c z o rn y . 2 0 ,0 0  M y ś li w y b ra n e . 2 0 ,0 2  P o g a d a n ­

k a m u z y c z n a . 2 2 ,4 0 M u z y k a ta n e c z n a z re s ta u ­

ra c ji h o te lu „ P o lo n ia " .



— STR. 3 „GŁOS W ĄBRZESKI" ■ , ■ - -------------------  ■ NR, 55 ===

Jutro w czwartek 1o bm. rozpoczyna sią

II Tydzień lotniezy
Nie skąpcie ofiar na LOPP. 
Zapisujcie sią na członków!

Jeszeze kvestja sprawności poczty 
w obrąbie Dyrekcji Bydgoskiej

POCZTÓW KA NADANA W BRODNICY, DORĘCZONA JEST ADRE ­
SATOW I W  W ĄBRZEŹNIE PO DW ÓCH DNIACH.

Niestety, już po raz drugi m usim y  I do Gdyni, skąd wracają z opóźnie- 
się zająć sprawą porządków, a właś- niem . 1 tak karta pocztowa, wrzucona  
wie nieporządków, jakie wydarzają w Brodnicy do skrzynki dworcowej 
się w odrębie naszej Dyrekcji Poczt. W DNIU 7 M AJA O GODZ. 9-tej 
Piszemy w form ie kategorycznej. W IECZ. dochodzi do rąk adresata 
prosząc P. Dyrektora Poczty w Byd- dopiero w DNIU 9 M AJA O GODZ. 
goszczy, ażeby wejrzał w te stosun- 8-ej RANO.

Zatem dwa dni potrzebuje list, 
ażeby przebyć przestrzeń 55 kilom et­
rów . Jest to już tak żółw ia powolność 
że poprostu aż oburzająca.

„Express 44, nadany z Gdyni do 
W ąbrzeźna w dniu 7 M AJA o godz. 
22-ej wieczorem , przychodzi do W ąb­
rzeźna DNIA 8 M AJA o godz. 4,50  
po poi. to jest jak list zwykły.

A cóż dopiero m ówić, o takich  
wypadkach, że pocztówka wysiana  
z W arszawy do Działdowa, dochodzi 
do rąk adresata po dniach 10-ciu

ki i usprawnił działalność poczty na  
odcinku Gdynia — Brodnica — W ą- 
rzeźno — Działdowo.

Nie chcemy rzucać gołosłownych 
oskarżeń, ani nie jest naszem zada­
niem przeprowadzanie śledztwa, 
który urząd, lub który urzędnik za­
winił, ale jest naszym obowiązkiem  
publicystycznym  zwrócić uwagę  czyn­
ników m iarodajnych na to co się 
dzieje.

Poczta obok kolei, jest największą

Geppert 0,50 zł, Koeller Aug. 1 zl. Koeller Er. 0.50 zł. 

Schoening 0,20 zł, Sm oliński 0.20 zł. Budde 0,20 zl, Ję­
drzejewski 0,20 zł. N. N. 0,50 zl, Doiuaracki 0.50 zł. 

Pasterski 1 zł. Prefert 0.50 zl, Koesting 0.50 zl. Seiter 

0.20 zł, Kastrau 0.50 zl. N. N. 0,50 zł. N. N. 1 zl. Klei­
nów 2 zł, N. N. 0.50 zł. N. N. 0,20 zł. F-D. 0,50 zl. R-H, 

0,51) zł, H-F. 0,50 zł. Goebbcl 2 zt. Jachimczak 0.20 zł. 

Eggert 0.50 zł, Siostra M arta 0,50 zł, H. Ha 0,50 zł, Ks. 

Chylewski 0,50 zł, N. N. 1 zl. Sojecki 0.50 zl. Chór 

św. Grzegorza 5 zł., urzędnicy Kolei Państw . 2.90 z.ł.

Szlachetnym ofiarodawcom najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać“ .

Kom itet dożywiania biednych dzieci 
m iasta W ąbrzeźna zajmuje się dożywianiem  
400 biednych dzieci. Ponieważ fundusze i za­
pasy, ofiarowane tak hojnie przez społe­
czeństwo są na wyczerpaniu, przeto prosim y  
o dalsze datki, by m óc nasycić biedną dziat­
wę do końca roku szkolnego.

ZARZĄD:
J. Nałęcz, prezes H. Sigurska, skarbnik  

Ir. Dydekowa. sekr.
— Sekretarjat BBWR. Rada Powiatowa B.B. 

W .R. w W ąbrzeźnie podaje do wiadom ości, że 

sekretarjat m ieszczący się przy ul. W olności nr. 

24 jest czynny w dni targowe, t. j. we wtorki i 

piątki od godz. 10— 15. Kierownik sekretarjatu  

p. prof, Berndt osobiście przyjmuje we wtorki 

od godz. 12— 14, w piątki od godz. 13— 15.

(—) A. Makowski.

m isji rewizyjnej weszli sodalisi: Gaszyński Ale­

ksander, Pokorniewski i Pszczółkowski Czesław .

Następnym punktem program u były kom u­

nikaty i wolne głosy, po których nowy prefekt 

podziękował zebranym za zaufanie jakiem go 

obdarzyli, powierzając m u tak zaszczytne sta­
nowisko.

Po odśpiewaniu dwóch zwrotek „Przysięgi", 

prefekt sod. Stefens J. hasłem „Cześć M arji" 
zakończył zebranie.

— KATOLICKIE STOW . M ŁODZ. ŻEŃ­
SKIEJ urządza w niedzielę dnia 13 bm . o 

godz. 7,30 na sali p. St Klimka przedstawienie  

pod tyt. „Peron lY-ty". Po przedstawieniu  

odbędzie & ię zabawa taneczna. Na 
im prezę uprzejm ie zaprasza

Zarząd i

Generalna próba odbędzie się w  

godz. 5-tej po południu. Ceny m iejsc bardzo  
przystępne

powyższą

Patronat. 

piątek o

Poczta obok kolei, jest najw iększą uv ic j k auicaaia pv m uavii 
i najżywszą arterją życia społeczno- List expressowy wysłany z Brodnicy  
gospodarczego. * Sprawność poczty do W ąbrzeźna przychodzi dopiero  
nie m oże być kwestją obojętną dla po dwóch dniach.
zwykłego obywatela, gdyż nie term i- Na co są więc owe „expressy f—  
nowe dostarczenie listów, czy prze- godzi się zapytać. .
syłek, depesz, m oże wywołać najroz- To są wypadki nam znane osobi- 
m aitsze kom plikacje o nieobliczalnej ście, a ileż to wypadków  jest nie zna- 
szkodzie m aterjalnej dla obywatela, nych, tylko dlatego, że kom uś nie  
Chodzi tu przecież o taki ważny po- ebee się już reklam ować, bo powie  
sterunek pocztowy, jak Gdynia, gdzie że to są bezcelowe? Zatem w m terf*- 
się dokonywa wymiana przesyłek i li- sic dobrej opinji Dyrekcji Poczt 
stów zagranicznych. sygnalizujemy te znane nam wypad-

A tymczasem nadawane expressy ki, ażeby wreszcie przeprowadzone 
z Gdyni przychodzą jak zwykłe li- śledztwo winnych pociągnęło do od- 
sty nadawane w Brodnicy do adre- powiedzialnosci i usprawniło dzialal- 
sata w W ąbrzeźnie (zaledwie 35 kl. ność tak pożytecznej, tak potrzebnej 
odległości) wędrują na gapę podróż instytucji, jaką jest poczta.

zwykłego obywatela, gdyż nie termi-

syłek, depesz, m oże wywołać najroz-

Na co są więc owe „expressy“?

To są wypadki nam znane osobi-

Straszne skutki zabawy

Wieś padia pastwą płomieni
I

— OSTRZEŻENIE. Ostrzegamy przed na­

bywaniem drzewa od bezrobotnych. Kupowanie 

bowiem rzeczy kradzionych jest uważane za pa­

serstwo i surowo karane.
— OTW ARCIE SEZONU W OśLARSKIE- 

GO Gim nazjalnego Klubu Sportowego „Vam- 

bresia" odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm . 

o godz. 3 po poł. przy przystani.
—  JUTRO IDZIEM Y NA „CZARTOW SKĄ  

ŁAW Ę". Jak wiadom o,. przybywa jutro (czwar­

tek) do W ąbrzeźna zespół Teatru Żołnierskiego  

67 pułku piechoty i wystawi w hotelu „Dwór 

W ąbrzeski" dram at ludowy Galasiewicza pod  

tytułem „Czartowska ława". Sztuka przedstawi 

nam intrygę m acochy przeciw swej pasierbicy  

Tekli, chcąc ją wydać za swego kochanka, dla 

osłonięcia tego romansu przed m ężem.
Na tę przepiękną sztukę, jesteśm y przeko­

nani że pójdą wszyscyI

— Nie dawać dzieciom zapałek! Dochodze­
nia w sprawie pożaru na szkodę p. Ignacego To­

karskiego w Niedźwiedziu (o pożarze tym już 

donosiliśm y) wykazały, że pożar spowodowany  

został przez 6-letniego synka poszkodowanego 

podczas bawienia się zapałkam i. Ponieważ bar­

dzo często zdarzają się podobne wypadki, nie 
należy dawać dzieciom zapałek do ręki.

KIELCE. W e wsi Brzoza w powiecie wego oraz sprzęty dom owe i rolnicze, 
kozienieckim w jednym  z zagród dzieci W  czasie akcji ratunkowej 14 osob doz- 
wznieciły pożar, który przeniósłszy się nało lżejszych i cięższych poparzeń, 

sąsiednie budynki, zniszczył ogółem skutkiem  których 3 osoby zm arły.

— Z „SODALICJI M ARJAŃSKIEJ". W  

niedzielę, dnia 6 m aja odbyło się W alne Zebra­

nie Sodalicji M ariańskiej. Zebranie zagaił i po­

rządek zebrania odczytał prefekt Żabiński, któ­

ry w dłuższem przem ówieniu wyraził podzięko-

— Rodzicom i opiekunom podajem y do  
wiadomości, że Dyrekcja Państwowego Gim ­

nazjum przyjm uje już zgłoszenia do egzam i­
nów* wstępnych. Do klasy [ gimn. winni się . 

zgłaszać uczniowie z VI kl. szk. powszech­

nych. M niemanie, iż w przyszłym roku szk. 
będzie m ógł uczeń  (ca) złożyć egzam in z kl. 

siódm ej pow. do II. gim nazjalnej jest błędne, 

a to ze względu na różnicę w program ach  
kl. I gimn. i VII, pow*sz., a w* szczególności 

brak jest w kl. Ali języków* nowożytnych i 

łaciny. Przy zgłaszaniu do kl. I gim n. należy  

przedłożyć: 1) świadectwo urodzenia lub wy­

ciąg z m etryki, 2) ostatnie świadectwo szkol­

ne, 5) świadectwo pow*tórnego szczepienia o- 
spy. Gdy uczeń przez pewien okres czasu  
do żadnej szkoły nie uczęszczał, wówczas 

przy zgłoszeniu winien oprócz wym ienionych 
dokum entów załączyć świadectwo m oralności 

(potwierdzone przez władzę adm inistracyjną). 
Przed egzaminem do klas wyższych kandy-

na i , 
110 budynków, 44 sztuk inwentarza ży- Straty wynoszą około 130.000 zł.

:r o n ik a
Kalendarzyk:

Q
o

X
Q

Święta katol.
Słońce

W schód Zachód

9

10

11

M aj ś.

Cz.

P.

Grzegorza 4,08 7,14

W nieb ’Pans. 4,07 7,15

Bogufała 4.05 7,17

— Podziękowanie. W Panu J. Grudzińskie­

m u za bezpłatne dostarczenie kwiatów i drzewek 

do dekoracji sali na akadem ję w dniu 3 M aja, 

składa Zarząd Placówki Powstańców i W ojak. 

O. K. VIII w W ąbrzeźnie staropolskie „Bóg za­

płać!“

— Na dożywianie biednych dzieci w „Ty­
godniu biednych dzieci“ złożyli ofiary nast. 
pp. (ciąg dalszy):

Kownacki 1 zt, Dr. Leszkowski 1 zt, Skrzypczak  

0,50 zł, Sadowska 0,50 zł, Gogolewski 1 zł, Szym ański 

E. 1 zł. M łyn Parowy 50 f. m aki żytniej. M ueller 1 zł, 

Katzowa 1 zł, Tarrach 1 zł. Klabuhn 10 f. grochu, Fio­

trowski F. 10 f. grochu. Goetz 1 f. m asła, B. Klim ek  

1 zł, Dr. Fodlaszewski 1 zł, Grzegorczyk 5 f. fasoli, 

Baranowski 0,50 zł, nieczytelny 0,60 zł, M acikowski 1 zł, 

M ichalski 1 paczkę tow . spożywczych. Biały Fr. 2 zł, 
Kropp 2 p. pończoch, nieczytelny 0,50 zł, Błaszkowski 

1 zł, Putynkowski 1 ctr. żyta, Gohritz 2 zł, M alinowski

2 zł, S. M . 0,50 zł, B. M ederski t zl, W . Lewandowski 
2 zł, W . M ederski 1 zł, Sztelle 2 zł. Dr. Piotrowski 2 zł. 

Łomnicki 2 zł, Schm idt 2 zł, ’Falkowski 2 f. słoniny, 
Nowak 5 f. chleba. Baumann 0.50 zl. Lubom ski 2 f. 

m ięsa. Grabowski B. 1 zł. Falkowski 0.50 zł, Cząstkow- 

ski 1 zł. Dyker 0,20 zł. Pińczewska 0,50 zł. Kleniec 
1 zł. Stienss 2 zł. Zalewska G. 0.50 zł, Brzóskiewicz 

półtora f. słoniny. Potórski.2 f. słoniny, A. W iśniew ­

ski 1 zł, Sępiński 10 f. kaszy. 10 f. ryżu. Dejewska 
1 chleb. Orzechowska 1 zł, Dr. Kawczyński 5 zł, Bran- 

denburger 2 f. słoniny, Piotrowski Jan 5 chleby, Ci­

chocka 10 f. m ąki, 75 f. grochu, Dylewicz 1 zł, Po- 

torski 2 zł, Szczuka ,2 zł. Fr. Kopczyński 2 zł. W ym . 
m ąki Ryńsk 10 f. m ąki, Raczkowska 1 zł, Rotzol! K. 

0,50 zł, W iens 0,25 zł, Grzem ski 0.50 zł, Rutkowska 1 zl, 

W unsch 0.50 zł. Korthals H. 0.50 zł, Obst 1 zł, Rolirad  

K. 0,20 zł. M akowska 0.20 zł, Jankiewicz 0,50 zł, W it­

kowska 0,50 zł. Grapentin 0.20 zł, Dylewicz 0.20 zł, 

Kujat 0,20 zł, Ledwochowski Konrad 2 zl. W róblewska 

M arta 1 duży chleb, Gruszczyński 0.20 zł, Kersznicki 

0,50 zł, Niedźwiedzki 0,20 zł. W . M ederski ’2 zł. W alter 

0.20 zł, Schm alz 0,20 zł. Schulz 0.50 zł, M akjpwski M . 

0.20 zł. Czaplicka 0,20 zł, Goszka 0,10 zł. Lambeirt 0,10 
zł, Kanikowska 0,50 zł, Niedzielski 0,20 zł, Zdziebłówna 

0,20 zł, Adam owski 0,20 zł, Koźlikowski 0,10 zł, Lisiń- 
ski 0.20 zł, Lewandowski 0,50 zł. Raczkowska 0,50 zł. 

Frańciszek K. 1 zł, Hillar 1 zł, Kotlewska 0,70 zł. Li­

piński Fr. 10 f. grochu, W ierzbowski Jan 10 f. grochu, 

Józefowski 0.10 zl. Lisiński F. 0.20 zl, Sum iński 0,20 zl, 
Nowakowski M . 0.50 zł, M alzahn 0.20 zl. Seling 0,20 zl, 

Kuczyński St. 0.20 zł, Frydrychowski 0,50 zł. Hewelt

0,50 zł, Śm ialowski 1 zł. Zarębski 0,20 zl, Klem pahn  
0,50 zł. Cywińska 0,50 zł, Dębowałąka: Koeller 0,20 zł. 

Pastor Engel 0.50 zł. Arm iarg 0,20 zł. Glawe 0,20 zl. 

Róg 0.20 zł, Hamer 0,20 zl, Koehltner 0,20 zł.

Fryzanowo: Gaertner 0,50 zł, Dreiher 0.50 zł, Gre- 

gorowicz 0,50 zł, Derberg 0,50 zł, Kóeller G. 0,50 zl,

wanie ks. M oderatorowi Brejskiem u za opiekę, daci winni z)ażvć świadectwa'za ubiegłe lata 

a konsulcie i sodalisom za uczciwe i gorliwe szkolne . Taksa egzam inacyjna wynosi 10 zł (i 

płatna jest zgóry) przed egzaminem -. Opła- 
śpiewaniu „Chwalcie łąki um ajone", stanowisko | tę winn0 się uskutecznić za pośrednictwem  
m arszałka zebrania objął ks. M oderator. Do czeku p K Q na konto Dyrekcii Gim na _ 

protokółowania zebrania powołano Kowalkow- zjum Nr 2U218> z podaniem  dokładnego spo- 
skiego, a urząd ławników powierzono Skroskie- | S0 ] :jU zarachowania, 
m u i Dombrowskiem u. Następnie sekretarz od­

czytał protokół z ostatniego walnego i ostatnie­

go zwyczajnego zebrania, poczem następują 

sprawozdania członków konsulty. Po krótkiej 

dyskusji na temat sprawozdań, kom isja rewizyj­

na stawia wniosek o udzielenie konsulcie abso­

lutorium, który to wniosek zostaje przyjęty.

Następnie odbywają się wybory nowej kon­

sul  ty. To też ks. M oderator podziękowawszy  

konsulcie za pracę na niwie sodalicyjnej, zwraca 

się z apelem do zebranych sodalistów , aby zda­

wali sobie sprawę z ważności chwili. Dobro  

Sodalicji m a być dla nich wskazicielem przy  

wyborach. Po odśpiewaniu „Veni Creator", ks. 

M oderator wygłasza terno, w skład którego  

wchodzą sodalisi: Chodziński Kazim ierz, Stefens 

Józef i Ciechanowski Tadeusz. W  łajnem głoso­

waniu, na 27 głosujących, 17 głosów otrzym uje 

sod. Stefens Józef, wobec czego przechodzi ja­

ko prezes. 1-szym asystentem zostaje sod. Cho­

dziński, 2-gim sod. Ciechanowski.

Następnie odśpiewano 3 zwrotki „W ielbij 

duszo m oja Pana" i przystąpiono do dalszych 

wyborów. Sekretarzem został wybrany sod.

wykonywanie szczytnych obowiązków. Po od- płatna jest zgóry) przed egzam inem -. Opła- 

; za pośrednictwem

Kandydaci do kl. I zdają egzamin z: ję­

zyka polskiego, geografji oraz arytm etyki z 

geometrją. Przy egzaminie z jęz. polskiego  

sprawdzać się będzie przygotowanie kandy*  
data z historji, przy geografji — z przyrody. 

Kandydaci do klas wyższych zdają egzamin  

z wszystkich przedm iotów objętych progra­
m em nauki w gim nazjum.

Całkowita roczna opłata taksy administra­

cyjnej wynosi 220 zł. Dodaje się, że w pier- 

wszem  półroczu szk. nowowstępujący ucznio­

wie nie m ogą być od tej opłaty zwolnieni. —  

Nie dotyczy to jednak dzieci funkcjonarju- 

szów państwowych i zawodowych wojsko­

wych. (Dz. Urz. K. O. S. Pozn. z r. 1935 nr. 111 

W yjaśniam y przy tej sposobności, że pod­

wyżka w opłatach szkolnych nie jest prze­

widziana, a wieść o podwojeniu taksy admin, 

w przyszłym roku szkolnym jest niczem nie­

uzasadnioną plotką. Zawiadam iam y również, 

że odwoływanie się w  sprawach opłat i wogó- 

le w sprawach szkolnych do wyższych władz
Thom as Paweł, jego zast. sod. Stefens Stani­

sław . Skarbnikiem wybrano przez aklam ację 

sod. Ciechanowskiego. Urząd bibljotekarza po­

wierzono sod. Kalinowskiemu, a kronikarzem  

został sod. Pszczółkowski Tadeusz. W  skład ko-

szkolnych bez wiedzy i poparcia Dyrekcji, 

chybiają celu, gdyż nigdy nie bywają uwzglę­

dniane, a nawet często pogarszają sprawę pe­

tentów . W sprawie zwolnień należy zwracać  

się bezpośrednio do wychowawców danych
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k las, po og łoszen iu , iż nadszed ł term in sk ła ­

dan ia podań  w  te j sp raw ie , a przy  odw ołan iu  

do D yrekcji.

M łodzież g im nazja lna w b . r. w inna bez ­

w arunkow o nosić czapk i i odznak i szko lne . 

W  przyszłym  roku szko lnym  będzie w ym a ­

gane, by każdy uczeń(ca), posiadał(a) m un ­

durek szko lny , przep isany rozporządzen iem  

M in. W . R . i O . P . z dn ia 27 m arca 1953 r. 

(D z. U . M . W . R . i O . P . N r. 3). N ależy także  

pom yśleć, by jaknajrych lej zaopatrzyć się  

w  przep isow e p łaszcze

M łodzież w inna  przynosić ze sobą do szko ­

ły w szystk ie po trzebne podręczn ik i, gdyż  

przy ich pom ocy uzupełn ia naukę w szko le  

i poza szko łą . U czeń n ieposiadający i n iew y- 

korzystający z podręczn ików  w szko le i po ­

za szko łą , u trudn ia i un iem ożliw ia sob ie po ­

stępy w nauce.

T egoroczny obóz w akacy jny  „S traży  P rze­

dn iej" będzie urządzony w  czasie od 24 lip - 

ca do 16 sierpn ia . Z achęca się m łodzież zor­

gan izow aną w  „S traży P rzedn iej" do w zięcia  

udzia łu w  obozie . K oszta uczestn ic tw a w y ­

noszą 32 zł.

W  sk lep iku szko lnym przy P aństw ow em  

G im nazjum  w  W ąbrzeźnie są do  nabycia bro ­

szury K . T aube 'go  i M . S ochy p . t. „F ron tem  

do M orza". B roszura ta jest siln ie propagan ­

dow a i w inna się znaleźć u każdego obyw a ­

tela po lsk iego , tern bardzie j, że cena je j jest 

bardzo n iska, bo w ynosi zaledw ie 0 ,05 zł. i 

n ie pokryw a naw et kosztów  nak ładu  i druku .

Z powiatu
—  C Z Y S T O C H L E B . (S trzelan ie gm inne.) 

D nia 13 m aja 1934 r. o godz. 13 odbędzie się  

na strzeln icy w C zystoch leb iu „S trzelan ie  

G m inne" o nagrody zakup ione przez gm inę  

C zystoch leb . U dział w strzelan iu b io rą na ­

stępujące organ izacje w  C zystoch leb iu : Z w ią ­

zek S trzeleck i, P . W . K ., O chotn icza S traż  

P ożarna, K ółko R oln icze , P . T . R . i P . W . 

konne K rakusów . S trzelan ie m a na celu  

sp raw dzen ie w yszko len ia strzeleck iego .

N a pow yższe strzelan ie n ie m oże zabra ­

knąć an i jednego członka w ym ien ionych or- 

gan izacy j. K om ite t.CBA

—  Ja w o rze. (N ie kupow ać drzew ek .) Z Ja*  

w orza donoszą, że peiw ien osobn ik sp rzedaj  e  

tam  drzew ka ow ocow e, co do k tórych jest po ­

dejrzen ie , że są kradzione. K om ukolw iek zg inę ­

ły drzew ka, n iech się zg łosi w te j sp raw ie do  

redakcji „G łosu W ąbrzesk iego".

— Trzciano. (K om isaryczny so łtys). P an  

S tarosta zam ianow ał kom isarycznym  so łty ­

sem  gm iny T rzciano p . W ładysław a K ozaka.

—  P łużn ica . (Pożar). W  dn iu 7 bm . oko ło  

godz. 9 .30 w ieczorem  w ybuch ł pożar w po lnej 

stodo le, należącej do p . H erm anna K ryg iera w  

P łużn icy . S todo ła w raz ze zbożem sp łonęła  

doszczętn ie . S tra ty w ynoszą oko ło 3 .500 zł. S to ­

do ła  n ie by ła ubezp ieczona. P ożar pow stał praw ­

dopodobn ie w skutek zbrodn iczego podpalen ia .

— Wielkie Radowiska. (O bchody 3 M aja). 

W  W ielk ich R adow iskach obchodzono św ię ­

to 3 M aja u tartym  zw yczajem . D zieci szko l­

ne i tow arzystw a ustaw iły się przed szko łą , 

skąd pod kom endą p . k ierow nika M yczkow ’- 

sk iego w yruszy ły do kościo ła. K s. prób . Ł ę- 

gow sk i odpraw ił nabożeństw o i w ygłosił ka ­

zan ie o znaczen iu  K onsty tucji 3 M aja  d la P ol­

sk i porozbio row ej i odrodzonej. N ow a K on ­

sty tucja, m ów ił, m usi dać P olsce silny rząd , 

inaczej grozi nam now a n iew ola . K ończąc, 

w zyw ał zebranych do m odlitw y za P olskę za  

przyczyną N . M arji P « , K rólow ej P olsk i. P o  

nabożeństw ie odśp iew ano H ym n N arodow y i 

m odlitw ę za R zeczpospo litą oraz Jej P rezy ­

den ta . N astępn ie dzieci szko lne i tow arzystw a  

w ym aszerow ały na „P lac W olności , gdzie  

■odbył się uroczysty poranek . D zieci szko lne  

w ygłosiły dek lam acje , za co odebrały ok las­

k i. C hór koście lny pod batu tą p . organ isty  

P aw łow sk iego odśp iew ał p ieśn i: „W ita j m a ­

jow a ju trzenko" i „G audę m ater P olon ia . 

P . K ołpack i Jan , sekretarz w ójtostw a, w ygło ­

sił p iękne przem ów ien ie o  K onsty tucji 3 M a ­

ja i w zniósł okrzyk na R zeczpospo litą , Jej 

P rezyden ta i W odza N aczelnego A rm ji. O d ­

śp iew an iem  R oty zakończono poranek .

S taraniem  Z w . P ow st. i W ojaków odby ła  

się w ieczorn ica , podczas k tó rej grono am ato ­

rów  w ystaw iło sztukę: „G dy zabrzm ią trąby  

C hrobrego" W idzow ie by li w zruszen i do łez. 

N ieste ty  w idzów  by ło n ie w ielu , jak  na św ię ­

to 3 M aja. N ieco m łodzieży . S tarsi spali w  

dom u. C zem  tłum aczyć to zjaw isko? —  Z a­

pew ne kryzysem , k tó ry bo leśn ie odczuw a  

dziś w ieś. (W idz).

— M A Ł E R A D O W IS K A . (U roczystości 3  

M aja). W  dn iu 3 M aja rano odby ła  się pobudka  

a następn ie w ym ar& z m iejscow ych organ izacy j 

i dzia tw y szko lnej w raz z  ork iestrą strażacką na  

czele do kościo ła w W ielk ich R adow iskach . O  

godz, 17-tej odby ła się zb ió rka tych sam ych  

organ izacy j, dziatw y szkolnej i ludności, poczem  

odby ł się pochód przez w ieś, przy w spółudziale  

ork iestry , N stępn ie w sali p . S ypn iew sk iego  

odby ła się akadem ja, k tó rej program  obejm ow ał 

dek lam acje , śp iew y , tańce , m onolog i i obrazek  

scen iczny , w szystko w ykonane przez dzia tw ę  

pod k ierunk iem  m iejscow ego nauczycielstw a.

B ezpośredn io po tem nastąp iło przem ów ie ­

n ie p , W ilam ow sk iego i odegrano przez pow ­

stańców i w ojaków D . O , K . V III sztuczkę  

teatralną pod ty t, „D o B ron i". R eżyserow aJl 

k ierow nik szko ły p , G ierszew sk i L eon . C ałość  

akadem ji w ypad ła ku zadow olen iu m iejscow ej 

ludności. W  końcu odby ła się zabaw a taneczna  

k tó ra przeciągnęła się w  m iłym  nastro ju do ra ­

na,

— Ryńsk. (U roczystości 5 M aja). D nia  

3-go M aja o godz. 9 zebrała  się dziatw a szko l­

na z nauczycie lstw em  na czele , jak rów nież  

w szystk ie tow arzystw a, is tn ie jące w R yńsku  

w  m iejscow ym  parku  i po  odebran iu raportu  

przez przew odn iczącego kom itetu uroczystoś­

ciow ego p . J. S trzeleck iego , zosta ł uform ow a­

ny pochód , k tó ry przy dźw iękach doborow ej 

ork iestry w yruszy ł do kościo ła, przesuw ając  

się pod bram ą w zniesioną przez m iejscow ą  

p laców kę Z w iązku S trzeleck iego .

U roczyste nabożeństw o odpraw ił m iejsco ­

w y K s. prób . Ż elew sk i i w ygłosił podn iosłe  

oko licznościow e kazan ie . P o  nabożeństw ie  od ­

śp iew ano uroczyste „T e D eum ", — następ ­

n ie w yruszy ł pochód do parku i w u li­

cy H allera nastąp iła defilada , k tó rą odb ierali 

w ójt p . K asyna, Z arząd  gm iny R yńsk  i człon ­

kow ie kom itetu  uroczystościow ego z p . S trze ­

leck im  na czele jako  przew odn iczącym  kom i­

te tu . P o ukończonej defiladzie pochód przy ­

by ł do parku , gdzie nastąp iła uroczysta aka ­

dem ja na k tó rą złoży ły się dek lam acje  dziat­

w y szko lnej i śp iew y jak rów nież przem ó ­

w ien ia , w ygłoszone przez k ierow nika szko ły  

p . N aw rock iego, p . P . C zarnego i p . N ogę  

W aw rzyna. M ów cy w znieśli okrzyk na cześć  

R . P ., co zebran i trzykro tnie pow tórzy li, zaś  

ork iestra odegrała H ym n N arodow y.

P rzew . kom itetu uroczystość , p . S trzeleck i 

dzięku jąc zebranym  za tak liczny udzia ł w  

uroczystości, zakończy ł akadem ję odśp iew a ­

n iem  „N ie rzucim  ziem i".

P o  n ieszporach  odby ł się koncert w  parku , 

gdzie przy dźw iękach doborow ej ork iestry  

baw iła się dzia tw a szko lna w różne gry , 

w ćw iczone przez naucz, p . G om olińsk iego i 

nauczycie lkę p . E w ertow ską.

W ieczorem  o godz. 8 rozpoczęła się w  sali 

p . Z adańsk iego zabaw a taneczna, gdzie ba ­

w iono się ochoczo do godz 3-ej.

W  R yńsku w  dn iu 3 M aja pow iew ało w ie­

le chorągw i i okna poszczegó lnych dom ów  

by ły udekorow ane obrazam i przedstaw iają-  

cem i I-go  M arszałka  P olsk i Józefa P iłsudsk ie ­

go i P ana P rezyden ta R . P . i chorąg iew kam i 

o barw ach narodow ych .

— Ostrowite. (Z m iana so łtysa). P , W ła­

dysław  Ł ukiew sk i z O strow itego zam ianow a ­

ny został kom isarycznym so łtysem gm iny  

O strow ite .

—  C h ełm o n iec . (P rosili o pracę a krad li.)  

W  dn iu 2 bm , do dw oru p . T ro itschow ej przy ­

by ło dw óch osobn ików , prosząc o pracę .

K iedy im odm ów iono , osobn icy sk rad li go ­

spodyn i p . S chónw aldow ej portm onetkę , w k tó ­

re j znajdow ało się 30 zł. go tów ki, poczem  u lo t­

n ili się. P olic ja kow alew ska w szczęła za zło ­

dzie jam i pościg i przychw yciła złoczyńców w  

lesie ko ło M łyńca, S ą n im i: S zczudraw sk i Jan  

It 26 z W itow a, pow . L ipno i 20-letn i A dam  

M atłow sk i z L ubicza .

—  K ie łp in y. (K radzież). O negdaj w nocy  

n ieznan i sp raw cy w łam ali się do ch lew a —  

w łasność p , O ssw alda i sk radli 2-cen tnarow ą  

św inię . Z łodzieje św in ię na m iejscu  zab ili i zn ik ­

li w ciem nościach nocy .
/

Kowalewo
—  K ra d zież g a rd ero b y . O negdaj w  nocy sk ra ­

dziono na szkodę p . B olesław a W iśn iew sk iego , 

zam . na w ybudow aniu pod B erak , garderobę i 

b ieliznę w artości 900 zł. Z łodzie j, k tó ry w szed ł 

przez okno, napew noby  sk rad ł w ięcej, gdyby n ie  

to , że został sp łoszony ,  (o )

—  W yb ili szyb ą . N a szkodę p , O ttona M ett- 

nera n ieznan i sp raw cy w ybili w  nocy z pon ie­

dzia łku  na w torek  szybę od okna w ystaw ow ego . 

S zkoda w ynosi b lisko 200 zł. (o )

—  R esta u ra c ja w ieży ko śc ie ln e j. R ozpoczęto  

tu odnaw ian ie w ieży kościo ła kato lick iego, (o )

—  O ch te zeg a ry! I K ow alew o m a zm artw ie ­

n ie, zw łaszcza ze zegaram i i to pub licznem i, N p, 

na w ieży kościo ła ew angelick iego każdy z ze ­

garów  w skazu je coraz to inną godziną (oczyw i­

śc ie sito i). P odobn ie jest na dw orcu K ow alew o  

P om . —  gdzie zegary zupełn ie n ie chodzą, (o )

—  N ieo m a l p o ża r. O tto S zu lc zam ieszkały  

przy R ynku urządził sob ie na strychu po tajem ­

ną w ędzarn ię . O statn io naw et w ybuch ł pożar, 

k tó ry na szczęście zauw ażono i zlokalizow ano  

na m iejscu . S zulca pociągn ię to  do odpow iedzial­

ności,

—  C zw a rta k la sa ju ż zn iesio n a . P ociąg idący  

z C hełm ży do K ow alew a rano o godz. 10-tej w  

dn iu 8 . bm , n ie m iał już k lasy IV -te j, W agony  

te j k lasy  zostały  przerob ione na 3 k lasę . P asaże ­

row ie w ięc k lasy IV -tej usadow ić się m usieli w  

k lasie 3-cie j.

—  T o rf. W  oko licy sezon kapan ia to rfu roz­

w inął się w  całe j pełn i. P rzynajm niej k ilkunastu  

robotn ików  znalazło  zatrudn ien ie ,

—  P rzych w ycen ie z ło d zieja . P rzed k ilku  

dn iam i sk radziono na szkodę k ier, szko ły p , M i­

lew sk iego w  M lew ie 13 kur. P ow iadom iona o  

kradzieży po lic ja w ykry ła złodzie ja . O kazał ^się 

n im  A nton i W ojnow sk i, bez stałego m iejsca za­

m ieszkan ia.

W  toku dochodzeń w yszło na jaw , że w  dn . 

18-le tn i W ojnow sk i dokonał kradzieży przez  

w łam anie na szkodę p . A . B erend ta rów nież w  

M lew ie. T am  sk rad ł garderobę, porcelanę i drób . 

W szystk ie sk radzione rzeczy odnaleziono i od ­

dano poszkodow anym .

K radzione rzeczy kup iła rodzina Z iółkow ­

sk ich z M iew a, k tó rym  w ytoczono proces o pa ­

serstw o . Z łodzie j W ojnow sk i siedzi w areszcie  

karno-śledczym  w  G olub iu .

—  Z eb ra n ie K ó łka  R o ln iczeg o P . T . R . odbę ­

dzie się w n iedzie lę , 13 , bm . o godz. 12-te j w  

S zko le R oln iczej. Z e w zględu  na w ażność sp raw , 

przybycie w szystk ich członków  kon ieczne.

Z arząd .

— Zebranie Towarzystwa Pszczelarzy na 

Kowalewo i oko licę odbędzie się w  n iedzie lę  

dn ia 13 m aja o godz. 15-te j w K ałdunku u  

p . Jahnke ‘go , razem  ze zw iedzaniem  pasiek i.

Z arząd .

M IG A W K I.

Wąbrzeski połykacz weksli
C ó żb yśm y p o w ied zie li o czło w ieku , k tó ry  

b y d a rł p ien ią d ze? W a r  ja t!

A  o ta k im  k tóry d rze w eksle?

O ta k im o p in ją , co d o jeg o p o czyta ln o ści, 

w yd a d zą są d y p a ń stw o w e. T o n ie n a sze rzecz , 

m y p ra sa re jes tru jem y ty lko w ypa d k i, za o p a t­

ru ją c je w ta k ie lu b in n e ko m en ta rze.

S w oją d ro g ą d a rc ie w eksli w  o b ecn ych cza ­

sa ch p rzyb ra ło n a g m in n ie ch o ro b liw y ch a ra kter. 

K to ś, ch cą c s ię u w oln ić o d zo b o w ią za ń p ła tn i­

czych , za m ia st w ekse l p ro lo n g o w a ć, p o p ro stu  

d rze g o w  ka w a łk i ku o słu p ien iu w ierzyc iela , 

żyra n tó w .

Jest to fo rm a za ła tw ien ia s ię z n iem yłym  

^w ekslem m o że n a jp ro stsza , jed n a kże tru d n o  

p rzyzn a ć, żeb y b y ł p ra k tyczn a , b o n ie ty lko  

n ie u w aln ia w ysta w cę o d za p ła cen ia n a w ekslu  

o kreślo n e j su m y, a le w d o d a tku w yw o łu je d la  

n ieg o ko m p lika cje p ro ku ra to rsko —  są d o w e.

T yle n a w stęp ie .

C zyta ją c n o ta tkę w jed n em z p ism w a r­

sza w sk ich o tern , że a d w oka t S tan . Ł yp acew icz  

ska za n y zo sta ł n a 3 m iesią ce w ięzien ia za p o ­

d a rc ie w eksla , m im ow o li n a m s ię n a su n ę ła  

u w a g a , że i w W ą b rzeźn ie m a m y o so b n ikó w  

k tó rzy są zw o len n ika m i teg o sp o so b u za ła tw ia ­

n ia s ię z tym p a p ierem p a ń stw o w ym . Z a n im  

o p iszem y ja k b y ło w W ą brzeźn ie p rzy to czym y  

za o w em p ism em w rsza w sk iem , ja k to b y ło w  

W a rsza w ie .

O to d o a d w . Ł yp a cew icza zg ło sił s ię in ­

ka sen t, ce lem sp ra w d zen ia , czy p o d p is a d w o ­

ka ta n a w ekslu jes t a u ten tyczn y . A d w . Ł yp a ­

cew icz w ziąw szy d o rą k w ekse l, zn iszczy ł g o , 

zryw ają c p o d p is . P o szko d o w a n y z ło ży ł d o n ie ­

s ien ie ka rn e d o p ro ku ra to ra .

A te ra z w kró tko ści p o d o b n y w yp a d ek z  

p o d a rc iem w eksla w W ą b rzeźn ie . P iszem y p o ­

d o b n y, ch o ć w ła śc iw ie w yp a d ek z te ren u n a ­

szeg o sw ą o ryg in a ln o śc ią p rzew yższy ł o ca łe  

n iebo to , co s ię zd a rzy ło a d w . Ł yp a cew iczo w i. 

P ew ien o b yw a tel w ą b rzeski, g d y m u ko m o rn ik  

p rzed sta w ił w eksel d o za p ła ty, n ie ty lko , że  

ó w w eksel p o d a rł w d ro b n e s trzęp y, a le co  

lep sza , u siłow a ł ka w a łk i o w eg o w eksla p o łkn ą ć , 

in a czej, z jeść g o n a su ro w o, o czyw ista n ie w  

ce la ch o d żyw czych , b o ża d en w ekse l n ie p o sia ­

d a w ita m in , a le żeb y p o tym zn iena w id zo n ym  

w ekslu n ie p o zo sta ło ś la d u .
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Z dn ia
C h cesz m ieć w ro g ó w  sw o ich za n ic , 

B ezp ieczeń stw o p o lsk ich g ra n ic , 

P o m n ij: o p ró cz w o jska , flo ty,  

T rza m ieć ta kże  ... sa m o lo ty !

N a p o w ietrzn e p rze to s ta tki, 

N iech  s ię h o jn ie syp ią  d a tki!

W  p o rę ty lko zd o ła n o p o skro m ić ch o ro b li­

w y a p e ty t o w eg o w ą b rzesk ieg o p o łyka cza w ek ­

s li, ra tu ją c resztk i w eksla .

N a za ko ń czen ie u w a g a p o d a d resem p o ły - 

ka czy w eksli... a żeb y , je ś li ju ż m a ją ta k i n iew - 

zra źliw y p rzew ó d p o ka rm o w y w ysp ecja lizo w a li  

s ię ra czej w  p o łyka n iu ża b , żm ij, o g n ia i t. p .

"Z a w ó d p o łyka cza o g n ia je s t m n iej n ieb ez­

p ieczn y , o d za w o d u p o łyka cza w eksli, b o w  

p ierw szym w yp a d ku p . p ro ku ra to r w ca le n ie  

in terw en iu je , o w szem m o że n a w et s ię tem u z  

za d o w o len iem p rzyg lą da ć , g d y w d ru g im w y ­

p a d ku b yn a jm iej za d o w o lo n y n ie je st, b o m u si 

w ygo to w a ć a k t o ska rżen ia .

(jo t)

Ruch Towarzystw
—  K . S . „ P o g o ń " — S ekc ja ko la rska  

W  środę dn ia 9 bm . o godz, 8-m ej w iecz. od ­

będzie się zebran ie S ekcji w lokalu p . H of­

fm ana. Z pow odu w ażnych sp raw , przybycie  

w szystk ich członków S ekcji kon ieczne.
K iero w n ik

D ruk iem i nak ładem Z akłady G raficzne 

B olesław a S zczuk i. R edak to r odpow ie­

dzialny A lfo ns S zczu ka w W ąbrzeźn ie

Zorganizowanym i przygoto­
wanym do obrony, przeciw­
lotniczo — gazowej nic gro­
zić nie będzie.
Zgłaszajcie się na członków

Podziękowanie
T ym , k tó rzy brali udział w  pogrzeb ie  

m ojego m ęża śp .

antoniego Jankowskiego
sk łada serdeczne „B óg zap łać ’1 .

Żona i rodzina

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A

D n ia 1 4 m a ja b r. o g o d z. 1 2 -te j sp rzeda­

w ać będę najw ięcej dającem u zo go tów kę u  

p , A ondla M otyla w  G olub iu przy R ynku

1 0 0 m tr. m a terja łu n a u b ra n ia ro zm a itego  

ko lo ru i g a tun ku , 3 5 p a r b u c ikó w  d a m sk ich  

w łą czn ej w a rto ści sza co w a n ia 1 6 5 0 ,— z ł. 

P rzedm io ty obejrzeć m ożna przed licy ta­

cją*
(— ) L IT W IN

K om orn ik S ądu G rodzk iego w G olub iu

Otwarcie 
sezonu kąpielowego

S zanow nem u obyw atelstw u  podaje-  
m y do w iadom ości, że z dn iem 10 m aja  
br. o tw iera się

Ł A Z IE N K I K Ą P IE L O W E  
na G órze Z am kow ej,

Z a używ anie szatn i op łaca się : 
od osób dorosłych 20 groszy  
od dzieci 10 groszy . 
K arta  na  cały  sezon  d la dorosłych  

5 zł, d la  dzieci 3 zło te .
K arty sezonow e nabyć m ożna w  

firm ie B racia G ogolew scy u l. M arsz,. 
P iłsudsk iego ,

Z A R Z Ą D  
Z W . IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H  R P . 

K O Ł O  P O W , W Ą B R Z E Ź N O

5 morgowe

gospodarstwo
na sp rzedaż

Jan Krużyński
Ł abędź

Krawcowa 
k tó ra szy je ładnie d la  
dzieci m oże się zg łosić  
zaraz do adm in istr. G ło ­

su W ąbrzesk iego

K siążn ica  K opem ikańska  

w T orun iu


